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Rye. 17. Plan sytuacyjny ratusza szczecińskiego 
wg stanu z pocz. XIX w.

R A T U S Z  S Z C Z E C IŃ S K I W  Ś W IE T L E  O S T A T N IC H  O D K R Y Ć

HENRYK DZIURLA

Jak  większość zabytków Pomorza Zachodniego, podobnie Ratusz Szcze­
ciński nie budził zainteresowania wśród badaczy niemieckich. Stąd biblio­
grafia ogranicza się do nielicznych tylko wzmianek i opracowań.
' Wiadomości dotyczące historii ratusza w Szczecinie są bardzo nikłe i opie­
ra ją  się na skąpym m ateriale archiwalnym. M ateriał ten bardzo ogólnikowo 
wiąże się z poszczególnymi etapam i budowy, a naw et w niektórych pozycjach 
nie wiadomo, czy dotyczy bezpośrednio omawianego obiektu. Wobec b raku  
dokumentów ikonograficznych i obszerniejszych przekazów archiwalnych do­
piero badania samego obiektu mogą dać odpowiedni m ateriał dla dokum enta­
cji naukowej.

Ratusz Staromiejski usytuowany w pn-wsch. narożniku PI. Rzepichy 
(dawny Stary Rynek) stanowił obok nieistniejącego już obecnie kościoła św. 
Mikołaja główny akcent w przestrzennym  układzie dolnej, przybrzeżnej częś­
ci Starego Miasta (ryc. 17).

Z dużym prawdopodobieństwem można przypuszczać, że już w roku 1237, 
kiedy to miasto otrzymało prawo lubeckie, powstał budynek mieszczący salę 
sądową i izbę ławników. W roku 1245 książę Barm in I wydaje zezwolenie 
budowy na rynku „theatrum “ 1. Mogła to być więc rozbudowa ratusza, tym 
bardziej, że w roku 1243 Szczecin otrzymał prawo m agdeburskie z równoczes­
nym  przywilejem przewodniczenia ławie miejskiej miast pomorskich na p ra­
wie magdeburskim. W roku 1262 po połączeniu Starego i Nowego Miasta do­
tychczasowy budynek na Starym  Mieście staje się siedzibą obu organizmów 
miejskich. Około poł. XV w. następuje przebudowa ra tu sza2. Po zniszcze-

1 Pommersches Urkundenbuch, I, str. 344, nr 434: „Freterea dedimus memorate 
civitatis nostre burgensibus libertatem  edificandi theatrum  in foro”.

2 Według pracy Max S ä u m e ,  Heinrich Brunsberg, ein spätgotischer Bau­
meister, „Baltische Studien”, XXVTII, r. 1026.
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Rye. 18. S ta n  obecny ra tu sza  po  zabezpieczeniach.

Ryc. 19. R y nek  S ta ro m ie jsk i z ra tu szem  w g ryciny  z 1798 r.
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Ryc. 20. W idok S ta reg o  M iasta  z 1657.

n iach  w ojennych w 1677 r. w okresie panow ania  szw edzkiego ra tusz  o trzy ­
m uje nową, barokow ą szatę, k tó rą  w  zasadzie zachow ał aż do czasów w spół­
czesnych (ryc. 18). P race w roku  1867 ograniczyły się  jedynie do renow acji 
i przebudow y niek tórych  w nętrz. W tedy w  piw nicy ratuszow ej, k tóra  o sta t­
nio służyła jako m agazyn, urządzono restau rac ję . W roku  1879 po w ybudo­
w aniu  nowego ratusza, w ładze m iejsk ie  opuściły s ta ry  budynek, w ynajm ując 
jego pom ieszczenia osobom p ry w atn y m  3.

W okresie ostatniej w ojny ra tu sz  u leg ł pow ażnym  zniszczeniom. W nętrza 
zostały kom pletn ie w ypalone. W ięźba dachu  i s tropy  najw yższej kondygnacji 
u leg ły  całkow item u zburzeniu, zw aliła  się północna śc iana  szczytowa, na m u­
rach  zew nętrznych pojaw iły  się groźne pęknięcia. M imo prow izorycznego za­
bezpieczenia obiektu  w pierw szych la tach  pow ojennych (położenie tym czaso­
w ego dachu i zabezpieczenie o tw orów  okiennych) ob iek t ulega nadal postę­
pującej destrukcji i w ym aga niezw łocznego p rzystąp ien ia  do robót o ch a rak ­
te rze  sta łych  zabezpieczeń. G roźny stan  pogarsza jeszcze w ystępow anie w ody 
n a  wysokości ok. 50 cm poniżej obecnego poziomu posadzki piwnicy.

R atusz szczeciński (w ym iary w  rzucie 34 m długości, 14,5 m szerokości, 
trzykondygnacjow y) przed zniszczeniem  ostatn iej w ojny  w swym  zew nętrz­
nym  barokow ym  wyglądzie niczym  n ie  zdradzał zachow anych elem entów

3 O sta tn ia  w iadom ość zacze rp n ię ta  z p ra c y  H e in rich a  M e y e r a ,  S te ttin  
in  a l te r  und  n eu e r Zeit. S te ttin  1887.
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gotyckiej a rch itek tu ry . W 
przeciw ieństw ie do boga­
tych fasad kam ienic m iesz­
czańskich odbudow yw anych 
współcześnie w okresie p a ­
now ania szwedzkiego w y­
kazuje dużą skrom ność i 
powściągliwość w zastoso­
w aniu detali arch itek ton icz­
nych. Jedynie  zachow ana 
piw nica dw unaw ow a o sześ­
ciu przęsłach gw iaździstych 
sklepień przypom inała w spa­
niałość daw nej a rch itek tu ry  
gotyckiej (ryc. 36). Poza m a­
łym i pom ieszczeniam i obok 
k la tk i schodowej ze sk lep ie ­
niam i gotyckim i (piastow ski­
mi), oraz fałszyw ie zrekon­
struow anych w XX w. przez 
Niemców sklepieniam i w 
partii byłych podcieni pozo­
stałe w nętrza  pochodzą z 
okresu w czesnobarokow ej 
przebudow y.

P ierw sze badania  nad  
gotycką a rch itek tu rą  ra tu ­
sza oraz próby jej teo re ­
tycznej rekonstrukcji p rze ­

prow adził M. S ä u m e 4. Na podstaw ie istn iejącej fo tografii niszy ze ściany pół­
nocnej (ryc. 31) i może dalszych badań , k tó re  n iestety  nie są nam  znane, do­
szedł on w swej p racy  do następujących  wniosków.

F ragm enty  najstarszego  ra tu sza  (jeszcze rom ańskiego sprzed poł. X III w.) 
zachow ały się w południow ej części budynku  o przybliżonych w ym iarach  
rzutu  7 X 14 m. B ył to p ierw otn ie  sam odzielny budynek w form ie o tw arte j 
hali sądowej ze zna jdu jącą  się nad nią izbą ław ników . P iw nica ze sklepieniem  
kolebkow ym  służyła praw dopodobnie jako  więzienie. Koło połowy X III w ie­
ku dobudow ano „ th e a tru m “, praw dopodobnie w form ie dw unaw ow ej ha li 
o drew nianym  stropie. W połow ie XV w ieku następu je  przebudow a ratusza. 
C harak teryzu ją  je  zastosow anie bogatych profilow ań z glazurow anych, róż­
nokolorow ych cegieł, typow e dla szkoły H enryka B runsberga, k tórej dziełem  
wg Säum a jest rów nież ra tu sz  szczeciński. W okresie tej przebudow y r a ­
tusz o trzym ał w ysokie, ażurow e szczyty. Zachow ano w tedy w części po łud ­
niowej rom ańską halę  sądow ą z izbą ław ników . Część tę  podwyższono ty lko  
o jedną kondygnację. Na m iejscu p ierw otnej hali targow ej zbudow ano now ą 
część o dwóch kondygnacjach. P iw nice o trzym ały gw iaździste i sk lepienia. 
P ierw sza wysoka kondygnacja  m ieściła dw unaw ow ą salę, d ruga  dużo niższą 
balę zeb rań  i k ilk a  m niejszych izb. W końcu XV II w. w ysoka hala  została 
przedzielona sklepieniam i, przez co uzyskano jeszcze dodatkow e piętro. Podło-

4 M. S ä u m e ,  op. cit.

Hyc. 21. R ysunek  in w e n ta ry z a c y jn y  śc iany  p o ­
łudn iow ej ra tu sza  z nan ies io n y m i odkryciam i.
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Ryc. 22. O d k ry w an ie  e lem en tów  gotyck ich  n a  e lew acji za­
chodn ie j ra tu sza .

ga piw nicy została później, z niew iadom ych powodów, podwyższona. E lew acje 
ścian posiadały naprzem ian  szerokie okna i w ąskie blendy. Ściany szczytowe 
w ieńczyła w ysoka koronka szczytów.

W nioski w p racy  S äum e’a — pierw szej zresztą i jedynej s tara jącej się 
nakreślić h istorię i przeprow adzić rekonstrukcję  ratusza szczecińskiego — 
jak  w ynika z obecnych badań, są częściowo słuszne.

Zapoczątkow ane przez inż. W itolda M ajew skiego po w ojnie w r. 1951 b a ­
dania  obiektu  z pow odu jego tragicznej śm ierci n ie zostały ukończone. Poza 
k ilkom a odsłoniętym i p a rtiam i m urów  gotyckich w ew nątrz budynku, znale­
zieniem  cegieł profilow anych jako  daw nych elem entów  sterczyn, fial, w im - 
pergów, żabek, okapników  oraz ornam entow anych pły t posadzki, n ie posia­
dam y żadnych innych m ateria łów  z tego okresu badań.

Latem  1954 r. inż. S tefan  K w ilecki podjął na zlecenie i przy w spółpracy 
w ładz konserw atorsk ich  dalsze badania  obiektu. Od tego czasu trw a ją  one 
do chwili obecnej z tym , że od 1955 r. w ykonaw stw o pod nadzorem  służby 
konserw atorskiej przeszło w raz z inż. K w ileckim  do Pracow ni K onserw acji 
Z abytków  — Oddział w  Szczecinie.
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Hyc. 23 i 24. F ra g a m e n t b lendy  śc iany  zach. F o to g rafia  i ry su n ek  in w en ta ry zacy jn y .

P race  rozpoczęto od badań  elew acji. W tym  celu zbito tynk i i tusunięto 
zam urow ania  m niej więcej na połow ie wysokości pierw szej kondygnacji, od­
słan ia jąc  na w szystkich elew acjach lico m u ru  gotyckiego w pasie o szero­
kości ok. 100 cm (ryc. 30). P raca  ta  uw idoczniła gotyckie elem enty  a rch itek to ­
niczne uk ład u  pionowego. Już te  pierw sze odkrycia stw ierdziły  istn ien ie  go­
tyckiego system u podziałów ściany z szerokim i o tw oram i okiennym i, p rze­
dzielonym i stosunkow o w ąskim i b lendam i. Większość blend została zam uro­
w an a  w  sposób lity, pozostałe ty lko na grubość pół cegły. Zachow ały się duże 
fragm en ty  bogato profilow anych ościeży okiennych, b lend oraz laski dzie­
lące każdą b lendę na  dw a pola. Na ścianie szczytowej południow ej pod g ru b ą  
w arstw ą  m u ru  odsłoniliśm y pięć bogato profilow anych filarów  (ryc. 26). P o ­
tw ierdziło  to istn ien ie  o tw artych  podcieni. Na ścianie północnej, szczytowej 
doszukaliśm y się fotografow anej i publikow anej już przez Niemców niszy 
z tym , że jak  w ykazało odkrycie, profilow ania zostały skute, (chyba w  ok re­
sie m iędzyw ojennym ) a całość zam urow ana (ryc. 32). Zbicie tynków  na  całej 
w ysokości ściany w  pasie o szerokości obejm ującej uk ład  jednego okna 
i dwóch b lend  pozwoliło ustalić wysokości otw orów  okiennych i blend 
oraz odsłoniło ślady daw nych podziałów  poziomych (ryc. 22 i 27). Szczęśli­
w ym  zbiegiem  okoliczności p ierw sza odsłonięta blenda dolnej kondygnacji 
zachow ała się p raw ie w całości w raz z laską i koronkow ym  m asw erkiem  
z ciem nozielonych (glazurow anych) k sz ta łtek  u jej ostrołukow ego zakończe­
n ia  (ryc. 23). Poniew aż m asw erk  n ie  przylega do ty lnej ściany blendy, pow staje  
s ilne  skon trastow anie  św iateł i cieni, k tó re  w raz z jego bogatym  rysunkiem , 
w yszukanym i proporcjam i blendy, kolorem , ukazu je  w tym  pierw szym  od- 
odsłoniętym  i zachow anym  w całości detalu  w ysoką klasę gotyckiej a rch i­
te k tu ry  ratusza.
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Ryc. 25. O dsłon ię ty  fra g m e n t f i la ra  podcien ia .

Do ciekaw ych szczegółów tego odkrycia należy polichrom ia na ty lne j 
ścianie blendy. Na stosunkow o grubym  podkładzie zapraw y w apiennej n a ­
m alow ano układ  cegieł naprzem ian  w w arstw ach  czerw onych i czarnych 
z białym i spoinam i. N aw iązują one do w arstw  g lazurow anych (kolor ciem ­
nozielony) i n ieglazurow anych cegieł p rofilow anych w  ościeżach i w  lasce.

O dsłonięte fragm enty  dolnych okien i blend ukszta łtow ane są n iezależnie 
od obecnego podziału na p a r te r  i p ierw sze piętro. P o tw ierdza  to istn ienie 
w  okresie gotyku wysokiej (ok. siedem  m etrów ) pierw szej kondygnacji. Speł­
n ia ła  ona ro lę hali do zebrań, zabaw , targów  — owego „ th ea tru m “. Nad h a lą  
znajdow ała się niższa kondygnacja podkreślona na elew acji szerokim , ozdob­
nym  fryzem , k tórego istn ienie d o k u m en tu ją  obecnie jedyn ie  ślady po zbitych 
cegłach. Znalezione kształtk i um ieszczone w tórn ie jako  m ateria ł budow lany 
w partiach  późniejszych przem urow ań  pozw alają z dużym  praw dopodobień­
stw em  zrekonstruow ać system  dekoracji tego fryzu (ryc. 29). W toku dotych­
czasowych badań n ie znaleziono śladów  podziału okien dolnej kondygnacji, 
zniszczonych w czasie barokow ej przebudow y. O dsłonięty jednak  w górnej 
kondygnacji elew acji w schodniej o tw ór okienny podzielony profilow anym  
filark iem  na dwa pola pozwala przypuszczać, że podział ten  odpow iadał 
w szystkim  otw orom  okiennym  (ryc. 28).
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R yc. 26. R ek o n s tru k c ja  śc ian y  zachodn ie j ra tu sz a  w g p ro je k tu  St. K w ileckiego..

Ryc. 27. R ysunek  in w en ta ry zacy jn y  śc ian y  zachodn ie j ra tu sza  z nan iesionym i
od k ry c iam i.
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Ryc. 28. O dsłon ięte  okno  I I  k o n d y g n a­
c ji n a  śc ian ie  w schodn ie j.

Dalsze badan ia  odsłoniły w  gór­
nej kondygnacji ściany pn. resztk i 
pięciu profilow anych  półfilarów , bę­
dących pozostałością gotyckiego 
szczytu, a schodzącego swoim  u k ła­
dem  kom pozycyjnym  poniżej obec­
nego barokow ego gzym su w ieńczą­
cego. Jak  w iadom o, barokow y szczyt 
północny uległ całkow item u zbu­
rzeniu, a znalezione przez inż. M a­
jew skiego w jego rozbitych resz t­
kach na ziemi gotyckie k sz ta łtk i by­
ły już użyte w tórn ie . Poniew aż za­
chow any szczyt południow y nie za­
w iera  w sobie żadnych elem entów  
gotyckiej kom pozycji, odsłonięte 
obecnie na ścianie pn. p a rtie  stano ­
w ią jedyne re lik ty  gotyckich szczy­
tów  ratusza. P ięć półfilarów  dzie­
li ścianę na cztery  pola, a więc

spotykam y tu taj ry tm  analogiczny do pięciu filarów  podcieniow ych po stron ie
południow ej. W jednym  z n ich  m iędzy półfilaram i odkry to  dw udzielne okno
zakończone dw om a ostrym i łukam i przyozdobionym i w żabki. Na zachow a­
nych  półfilarach odsłonięto w sporn ik i pod w im pergi. Znalezione w  toku d a l­
szych prac elem enty na ścianie w schodniej odpow iadają podziałow i na ścia­
n ie  zachodniej. O dkrycia te u jaw n iły  równocześnie, że jeszcze przed  barokow ą 
przebudow ą nastąpiło  znaczne przechylen ie się ra tusza w k ie ru n k u  w schod­
nim , co już w okresie siedem nastow iecznej przebudow y w ym agało obm uro­
w ania  ściany w schodniej do grubości jednej cegły oraz założenia ściągów 
w iążących zew nętrzne m ury.

P race  badaw cze p row a­
dzone w ew nątrz  budynku
dały  już pow ażne w yniki, 
m imo że jeszcze nie moż­
na zrekonstruow ać do­
kładnego uk ładu  p rzestrzen ­
nego w nętrz  gotyckich.

Sonda w ykonana w p iw ­
nicy ratuszow ej ustala  p ie r­
w otny poziom posadzki 100 
cm poniżej obecnego (ryc. 
37). Znaleziona w arstw a
pły t posadzkow ych cera-

Ryc. 29. R ek o n stru k c ja  fry zu  
dzielącego kondygnacje , wg 

St. K w ileckiego.
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R yc. 30. S ondow an ie  e lem en tó w  go tyck ich  na  śc ian ie  w schod­
n ie j.

m icznych na głębokości ok. 30 cm dowodzi, że poziom podłogi ulegał ko­
le jnem u podw yższaniu. Um ieszczenie drenów , pobudow anie ław y rozporo­
wej m iędzy filaram i, oraz obecny poziom  wody pozw alają przypuszczać, że 
p rzyczyną podw yższenia posadzki p iw nic było w ystępow anie wód zaskórnych 
zw iązane może z procesem  podnoszenia się lu stra  wody w  Odrze.

Obecne otw ory okienne piw nic n ie pow tarzają  gotyckiego układu. 
P rzyszłe badan ia  pozwolą ustalić  ich p ierw otną  formę. P rzy  badaniu  pięciu 
okrąg łych  filarów  podpierających gw iaździste sklepienie stw ierdzono, że w y­
konane są one z cegły rów nież częściowo glazurow anej.

B adania podcienia stw ierdziły , że posadzka w tej części budynku znajdo- 
dow ała się m niej więcej na wysokości obecnego poziomu rynku. Aby móc 
dostać się z podcieni do w nętrz  b u d ynku  trzeba  było pokonać różnicę pozio­
m ów  (120 cm) za pomocą istn iejących jeszcze i obecnie odkrytych schodów 
(pochodzą z okresu baroku). Różnica ta  została zniw elow ana najp raw dopo­
dobniej dopiero po roku 1926. Zasypano w tedy dolną część podcienia gruzem
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R yc. 31 i 32. N isza n a  ścianie p ó łn o cn e j przed  zniszczeniem  (ok. 1926 r.) i je j
s tan  obecny.

Ryc. 33. Podział śc ian y  w ew n ę trzn e j II  k o n d ygnac ji.
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R ye. 34. R ysunek  in w en ta ry zacy jn y  śc iany  pó łnocnej z n an ies io ­
nym i o d k ry c iam i.

Я*,"« ♦ V« ■>/&»*,. 9  .   . ś '  Г '  f-9  :..*

R ye. 35. N isza n a  w ew n ę trzn e j śc ian ie  II kondygnacji.



Ryc. 36. P iw n ica  ra tu sza , s ta n  obecny.

i założono posadzkę na wysokości odpow iadającej poziom owi pozostałych 
w nętrz  5. Należy przypuszczać, że w tedy  też założono nad  p a rtią  podcieniow ą 
neogotyckie sklepienia oraz w ykonano na w ew nętrznych  kraw ędziach łęków  
now e profilow ania. W ykonana „ rek o n stru k c ja“ n iem iecka w niczym  nie n a ­
w iązyw ała do pierw otnej form y sk lep ień  ani do profilow ań filarów , co w y­
kazały  obecne badania. W czasie X V II-w iecznej p rzebudow y podcień w raz  
z pozostałym i w nętrzam i został podzielony na dw ie kondygnacje. P rzep ro w a­
dzona przez Niemców w XX w. regotycyzacja została w ykonana bez znajo ­
mości autentycznych relik tów  gotyckich  tkw iących częściowo pod g rubym i 
w arstw am i późniejszych przem urow ań. Pow tórzony przez nich jedno lity  p ro ­
fil we w szystkich łękach (w ykonany praw dopodobnie na podstaw ie jednego  
znalezionego elem entu) różni się od obecnie odsłoniętych profilów  filarów . 
Poszczególne łęki posiadały różne profile , tak  że każda p a ra  filarów  m a od­
rębne, nie pow tarzające się p rofilow anie d la w ew nętrznej i zew nętrznej s tro ­
ny  prześw itu. F ilary  w ykonane są z cegieł co d rugą  w arstw ę g lazurow anych. 
O parte  są na płytach kam iennych pow tarzających  w  uproszczonej fo rm ie  
zarys filarów . P rzy  jednym  z badanych  filarów  znaleziono od strony  w nę­
trza  posadzkę ułożoną z cegieł. Pod k am ienną p ły tą  tego fila ra  zna jdu je  się 
bezpośrednio druga, zbliżona sw ym  ksz ta łtem  do poprzedniej, lecz ju ż  bez 
profilow ania, jak ie widoczne jes t na bocznej pow ierzchni pierw szej p ły ty

5 M. S äum e w  sw ojej p racy  w y d an e j w  ro k u  1926 zam ieszcza fo to g ra fię  e le ­
w a c ji po łudn iow ej jeszcze z podzia łem  n a  trz y  kondygnac je . A nalog iczn ie  w id ać  to 
n a  zam ieszczonym  przez  n iego  p rzek ro ju . W n a sy p an y m  g ru z ie  znaleziono  w  czasie  
obecnych  b ad ań  p u de łko  od pap ie ro sów  pochodzące  już  z o k resu  m iędzyw ojennego , 
co p o tw ierdza łoby  słuszność podanego  o k re s u  o s ta tn ich  p rzeróbek .
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Ryc. 37. O d k ry w an ie  f i la ra  p iw n icy  ra tusza .

(ry c . 26). O d s ło n ię c ie  ty c h  e le m e n tó w  s ta n o w i b a rd z o  w a ż n y  m o m e n t d la  d a l ­
sz e g o  to k u  b a d a ń .

O dkry te  schody prow adzące z podcienia do piw nicy zachow ały jeszcze sto­
pnie w raz  z resztkam i drew nianej okładziny. Ich położenie pozw ala przypusz­
czać, że pochodzą one z fazy budow y poprzedzającej założenie gw iaździstych 
sk lep ień  w  piw nicy (częściowe wcięcie ich nadproża w pachę sklepienną).

Podzielenie p a r te ru  w końcu X V II w ieku  na dw ie kondygnacje zm usiło 
do w prow adzenia  k la tk i schodowej o b iegu  nieodpow iadającym  gotyckiem u 
układow i w nętrza. S tąd  odsłonięte łuk i daw nych gotyckich otw orów  zostały 
p rzecięte  poziom am i podestów. W tedy też zniszczono gotyckie w ykro je  otw o­
rów  okiennych, p rzede w szystkim  w ich górnych, ostrołukow ych partiach , 
gdzie w ybito  otw ory w form ie postaw ionych  prostokątów . Ściany kap ita ln e  
od strony  w nętrza zachow ały w górnej kondygnacji przesklepione półkoliste 
łęki, w dolnej zaś zniszczone częściowo przez otw ory okienne łęki ostro łu - 
kow e, odpow iadające swoim ry tm em  i dw ukondygnacyjnym  układem  ze­
w nętrznem u  podziałow i ściany (ryc. 33). W ysokie łęki dolne obejm ują otwo-
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Ryc. 38. P ro je k t rek o n s tru k c ji śc iany  północnej 
St. K w ileckiego,

ry  okienne pierw otnej, pierw szej kondygnacji. Łęki na piętrze są tej samej 
szerokości, z tym , że odpow iednio niższe. Zachow ane częściowo gniazda p^ 
belkach  stropow ych i sosrębie w raz z uskokiem  m u ru  w yznaczającym  oś po­
d łużną ratusza świadczą, że ra tu sz  w części halow ej p a rte ru  i I p ię tra  nie po­
siadał sklepień lecz stropy. N ależy przypuszczać, że gotycka k la tk a  schodowa 
była rów nież drew niana. E lem entam i, k tó re  dodatkow o ożyw iają płaszczyzny 
ścian są m ałe nisze rozm ieszczone ry tm icznie  na filarach  łęków i po obu stro ­
nach  otw orów  okiennych (ryc. 35).
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Do ciekaw ych osiągnięć obecnych badań  należą  rów nież frag m en ty  odkry­
tej w e w n ę trzu  polichrom ii. W prow adzono tu ta j zresztą znaną zasadę po­
k ry w a n ia  ścian cienką w ars tw ą  pobiały  w ap iennej z tym , że kraw ędzie  łę­
ków  pom alow ano n a  czerw ono i przyozdobiono nam alow anym i w  ty m  sam ym  
kolorze żabkam i. O dkry te  p a r tie  już  ty lko w  drobnych szczątkach pokazują  
p ie rw o tn y  ko lo r żabek. Z achow ały się n a to m iast czytelnie w  w ap iennym  
podkładzie  zabarw ien ia  w  kolorze żółtym  pow sta łe  w idocznie n a  sk u tek  w il­
go tności w apiennego podkładu , k tó ry  w ch łonął częściowo barw ik , o raz dobrze 
w idoczne lin ea rn e  obrysy k o n tu ru  żabek, p ły tk o  w y ry te  w  cienkiej powłoce 
zapraw y.

D otychczasow e p race d a ły  dużą ilość p ro filow anych  i g lazurow anych ce­
g ieł o różnych ksz ta łtach  i kolorach. Z najdyw ane one są jako  m a te ria ł b u ­
dow lany  uży ty  w tórn ie  do późniejszych przem urow ań . Już  w  obecnym  ze­
staw ien iu  pozw alają  one usta lać  fo rm y d e ta lu  architektonicznego ty ch  ele­
m entów , k tó re  n ieste ty  n ie  zachow ały  się do naszych czasów.

K ontynuow anie  b ad ań  pozw oli usta lić  n ie  jed en  jeszcze n iew yjaśn iony  
problem . Z eb rany  dotychczas m a te ria ł dotyczący w  szczególności e lew acji 
pozw ala już  nam  przeprow adzać pew ne p róby  rek o n stru k c ji gotyckiej b ry ły  
ra tusza . N ajm niej jeszcze zbadana je s t sp raw a  gotyckich szczytów. W edług 
danych  ikonograficznych (ryc. 20), uw ag  H ainhofera  zam ieszczanych w  jego 
dzienn iku  z podróży w  r. 1617® oraz Topografii M eriana z r. 1652 7 m ożna 
w nioskow ać, że ra tu sz  posiadał w ysokie szczyty zakończone na jednym  pozio­
m ie pięciom a fia lam i z rozm ieszczonym i m iędzy n im i czterem a w im pergam i. 
P a rtie  szczytów w ysta jące  ponad  połacią  dachow ą m ogły być ażurow e. 
P rzedstaw iona  przez inż. K w ileckiego rek o n stru k c ja  najpraw dopodobniej 
b liska je s t w łaściw em u rozw iązaniu , n iem niej, ze w zględu na  b rak  pełnego 
m a te ria łu  dokum entacyjnego  m usi być jeszcze trak to w an a  jako  w stępna su ­
gestia  (ryc. 26 i 38).

T rudno  w  obecnej chw ili pow iedzieć, czy po ukończeniu badań  będziem y 
m ieli w ystarczający  m a te ria ł do gotyckiej rek o n stru k c ji ra tusza  szczecińskie­
go. N iem niej już  dotychczasow y m a te ria ł pozw ala widzieć regotycyzację tego 
cennego obiek tu  i to  n ie  ty lko  teore tyczną ale  zrealizow aną w  rzeczyw istoś­
ci. W ydaje się to  tym  bardzie j m ożliw e w obec bardzo m iernej w artośc i ele­
m entów  pochodzących z późniejszych okresów .

D la h isto rii sztuk i znaczenie gotyckiego ra tu sza  w  Szczecinie nab ie ra  
szczególnej w agi w  płaszczyźnie rozw ażań  n ad  działalnością H enryka  B runs­
b e rg a  i jego sz k o ły 8. O sta tn ie  odkrycia  dow iodły niezbicie, że ob iek t ten  
należy do najcenn iejszych  dzieł a rc h ite k tu ry  naszego regionu z połow y XV w. 
i św iadczy o dużej inw encji tw órczej m istrzów  ówczesnego k ierunku .

8 Philipp H a i n h o f e r ,  Reisetagebuch vom Jahre 1617. „Baltische Stu­
dien”, rocz. II, zesz. 2, str. 46: „Am Wiederhereingehen haben w ir das Rathauss 
gesehen, so von gefärbten branten Stainen gar auf alte Art mit hohen durchbro­
chenen Mauern oder Schiessen erbawet, und der gescheggeten abgesetzten Farben 
halber mich schier an die Thumkürche von Siena oder an St. Johannes Thum 
zu Florenz mahnet, allein dass hier nur gebrante Stain, jhnes aber rothe, schwarze 
und w eisse Marmelstain sein”.

7 Topographia Elektoratus Brandenburgici et Ducatus Pomeraniae, na str. 107: 
„Das Rathhauss am Marckt in der Statt seye wol zu sehen/hab hinden und vornen 
g  rosse Gibeln/durchsichtig ausgearbeitet/dass sich zu verwundern”.

8 Celowo nie przeprowadzam porównań ratusza szczecińskiego z innymi obiek­
tami, wykazującymi analogie do naszego obiektu. Sprawa ta będzie aktualna po 
ukończeniu badań i po pełniejszym sprecyzowaniu poglądu co do działalności Hen­
ryka Brunsberga i jego szkoły, tym bardziej, że praca Säume’a budzi poważne 
zastrzeżenia.
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